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"Poniedziałek 55 Kwietnia 1855 roku. 


Jutro ŚŚ. Filipa i Jakóba Apostołów. < mosodó b 
“Wschód słoń. o god. 4' min 32: — Zachód o g? Tm. 23. 
| ETUI T le pięrwszyzną. Na jesień i zimę znów napływowych|mes. nie jest on jednakowo: tak zyskownem: przedsię 
| $ W IADOMOSCI KRAJOW Ẹ. gości moc wielka. «Warszawiacy dumnie podnoszą czo-|bierstwem handłowem'jakby się zdawać mogło. Prai 
Główna, każsa oszózędności:— W tygodniu ufłynionym:do|ła: Bo skoroiwidzą: innych :do' miasta dążących, 'to|wda, przyńośi: on ogromne stininy, ‘ale ogromie tey 
(ig oia 17.29) Kwietaia roku bieżące. włącznie, wydano ksią-|imowoli. każdemu -ńa „myśl przychodzi, «co toi za|jsammy kosztuje redakcja i wydawnictwo. ' Właściciele FAJ 
żęczęk nowych %4, na które, tudzież na dawniejsze. w A0żłdzielni muszą być. tam mieszkańcy, skoro :'do' ich to-|jego nie tofną się przed'żadną pracą, żadnem poświę PJ 
| wnioskach, złożono rubli sre. 1630. ko. 63, „Na żądanie 23]warzystwa tak extraurbańi skwapliwić biegą. A wiej-|ceniem potrzebnemi do utrzymania tćj gazety w przy- 


uczestnikom, wypłącono (prócz procentu. za rok bieżący rs |skię-obywatelstwo uśmiawszy się bywało nieraz z tak pależnym stanie. i uthronienia sięod wszelkiego współ= 
15 ko, 70)„rub. śre. 1713 kop. 75, i umorzono książeczek EIA | 


pszczędności 45. Przeto uczestników 6,359 „posiada kapitał 
rubli srebrem 4 47,944 k. 40 '/;,—Naczelnik Assesor Kolleg 
kśiąże Gedroyr.— Buchalter Krauże, 

— W dniu wczorajszym wieczorem, odebrańo sztafetą z 
UR w. Zawichosta wiadomość, że dnia 46 (28) b. m. ir, od gó- 
(IQ dziny Tój z rana do 66j wieczorem, woda na, Wiśle pod 

[tem miastem zastóp 7 cali 10, doszła nagłe do wysókości 
istop f2 nad 0; dziś rano zaś nadeszły dwie” sztafety, jedna 
I$ z w. Zawichosta'z duja 47.(29)'b. m. 0 godzinić śćj rano, 
że woda tamże doszła. do wysokości: stóp 45 nad 0, -druga 
z Nowćj”Aleksandrji z tegoż dnia.o $adzinie 46j po południu, 
że woda w. tam miejscu: doszła do wysokości stóp: 4Ż nad:0 


(dzikich pretensji, ,brzęknąwszy kaletą rzecze, iż gdy-|zawodnictwa. Na dowód przytoczyć możlia, 1ż pewien 
by: nie oni, Świata: by: mie stałó. I jedni i drudzy po-|inżenier otrzymywał przez kilka lat od wydawców Tiz 
jedyńczo mają poczęścii prawdę  za'sobą,'a najzupeł-|mesa stałą pensję roczną, na śwynależieńie prasy me- 
biejszą wszyscy razem. Bo tako miastu: samemu bezjchanicznćj, którą dopiero po kilku latach ciągłej prać 
wsi, jak wsi bez miasta, „nie najlepićj by: było: Czóm|cy zdołał wymyślićii zestawić. IS DI > (a 
kto może, tem poczciwćj sławie służy. 05-16], To też ta prasa z zadziwiającą szybkością odbywa 
Znajdujemy w.tćj: chwili pod ręką wostatnim ńume-|swoją czynność i wynalazca jej świetnie wyriagrodzo - 
rze Journal de St. Petersbourg umieszczony ńader:cie-|nym zostat.) Dostaje się zawrotu w głowie, widząc 
kawy opis wydawnictwa Timesa, z: którego czytelnicyj wszystkie ie skomplikowane kółka, tłoki i blòki “toz H 
przekonać się będą mogli, na jak/ olbrzymie rozmiaryjrzacające ha: wszystkie strony w ciągłym i nieustają- PJ 
ta najznąkomitsza z gazet. angielskich jest urządzoną. |cym rachu ogromne exemplarze Timesa. I 
Pismo tọ stanowi, dowód ile możć dokonać stałość] - Spółpracownicy Timesa otrzymują bardzo piękne 
i wytrwałość ludzka; zastosowana w danych okoliczno-|honorarja: ' Redaktorowie zwyczajni mają'peńsji to- WE 
MOZAJKA DZIENNIRARSKA.—A przedewszystkiem|ściach,. Times, którego format do tak ogromnych przy-|cznćj 500 funt. st(3000 rs.) i po/dziesięciu latach wy- Ja] 
M zaczniemy. ię mozajkę od wymówki. / Dziwimydsię zajszelł obecnie rozmiarów, w chwili założenia wycho- sługi: otrzymują: «emeryturę. Autor tegi opisa znał 
prawdę, że na pogrzeb Boguckiego tak małesżebrałojdził w; formacie wielkości dżiennika  frankforckięgo.|w Łordynie młodego człowieka, posiadającego jaż 0d 
się literatów. Wyświadczenie ostatnićj pósłagi należy|Miano Timesa: wziął on dopiśro wskilka lat.po zało-łkilka lat tę emeryturę, -ale ponieważ ma 0ń wstręt ao) 
| siękażdemu, najdałszemu nawet znajomemu, a tótn|żepiu, w samych początkach nazywał się on. przez kil-|próżnowania, | piastuje on obecnie inny "urząd w biu- 
 bardzićj/ kojedze w piórze, który przez: tyle lat wraz)ka lat Univćrsać Register.: - Drukarz Walter był po-|rach redakcji i osobną od niego” pobiera pensję, ` 
znami wniewdzięczaym pracował zawodzie. Toż każ-|dówczas właścicielem i wydawcą tego dziennika i o-| i Do redakcji Timesa należy także pewnia liczba Współ- 
dy ;przemysłowiec,: kążdy. rzemieślnik;: każdy: wyto-|becnie wnuksjego jest także właścicielem Timesa, -i fpracówników, którzy nie są obowiązani dośtarcżać ar. 
bnik ma swoje bractwo, swoich: kolegów, którzy od-| i Dzieje:tego dziennika stanowią najlepszy dowód najtykułów todziennie, a którzy jednakże. otrzymają ro- 
prowadzą go na' miejsce ostatniego schronienia i /po-]jak., wielkićj „drodze , postępu znajdują się pewnegolceznie'150/funt. ster. 900 rs. Są oni uważani jako po- 
 modlą:sięchwilę, za spokój jego duszy; 4-najpięknićj|czasu między: narodowe stosunki, (W początkach tegofmócnicy albo raczćj; jako aplikanci oczekujący na 0- 
[SzA część społeczeństwa, ći którzy przed innyini . ee-|pisma nowina. wychodząca 'zdżrandeburga 16 kwietnia]próźnione w redakcji miejsce. Pensja ieh' wypłacaną! 
Jować: powinni, gdy utracą jednego z pomiędzy 'sić-|ukazy wała się dopiero w: Timesie -30 tegoż miesiąca:|im jest „pod warunkiem przybywania codziennie dó. 
bie, oglądają się z obojętnością: na niepogodę; <błotojkorrespondencja. wysłana, ż Warszawy: 19 kwietnia|bióra redakcji /i oczekiwania tam na jakie połecenie 
jna nlicy lub Bóg wie jakie tam przeszkody. « A niechjbyła dopiero „4 maja ogłoszoną, i tenże: sam namer Wydarza się, ib.dostają oni w noty rozkaz kdańia*śię. 
się <klo niestłamaczy, iżonie znał Boguyckiego osobi+|zawierał nowiny-ż Konstavtynopola: z 22 marca, . Tejdo jakiego miasta mpićj więcćj oddalonego (6d Lóhdy- 
ście. Każdy człowiek występujący: publiczniesznany|korrespondencję więc dopiero po sześciu tygodniach|nw, ponieważ redatcja uważa za potrzebne posiadać 
jest wszystkim, a tćmsbardzićj tym; którzy w jednym-|zwłoki ukazywały się w dzienniku, który w ostatniehitam w: terminie danym korrespóndenta, Takie wysła- 
że zawodzie: idą z mim a lepsze: Jak bądź ceniono 'je:|czasach się skarzył,. że nai otrzymanie świeżych /wia-|nia są nader sowicie opłacone. Zostają oni nomino- 
go zasługi, to ostatnie ocenienit mu się należało od je-|/domości z Krymu, aż: sześć dni trzeba: czekać: 1v4 wani: podług: starszeństwa nasredaktorów stałych, a 
go współtowarżyszów: jeżeli nie dla:biego, to Ula sie-] Times zajmuje ciągle i jędynie -dla/siebie: samego|każdy z redakcji powinien bezwatankówo umieć fai 
bie samyrh. Drobny datek zwłaszcza gdy możność pofdwie fabryki papieru i płaci rocznie skarbowi jako po-|ehować milczenie o jój działaniach. Żadncj obcćj 0s6= 
teiny bardzo. mało stanowi, saia czele .prawdziwegołdatek od papieru i stępla: 95,000 funt. ster. to jest 0-|bie mie wolno zwidzać biura redakcji. A lą 
ocenienia zasług, «serce zawsze zaważy więcćj od kie-|koło 570,000 rs... Prassy parowe, na których się,oh| *Nikt nie zna” autorów politycznych: artykułów Tie 
szeni. | l iae jo |drukuje, „pochłaniają codziennie dwadzieścia centna-|mesa: Wiadomo tylko, że zajmują oni wysokie poło- 
Okóż i Maj, ów „pierwszy: piękny: miesiąc: wiosny.jrów wegla. si Wychodzi .w;nim codziennie , sześć 0xe-|żenie w Świecie; że są nader hojnie płatni. Wiele ar- 
ze 'wszystkiemi powabami swemi już nadchodzi. Nie-|ftów, to. jest 120 centnarów nowego: pisma, do które-|tykułów. przypisywano różnym” pisarzom np. panu 
pogodami i chłodem ciągle zmuszeni trzymać się mia-|go. składaia używa, się 116 zęcerów. Ta liczba daje|Thaeketey, Macaulay, ale rzeczywiście niewiadomo 
staji tylko wędrówkami po ulicach. jego/się zadawal- wyobrażenie 0 tćóm, iju robotników pracuje dziepnie|kto je pisał. WiAnglji tajemnice tego rodzaja sumien= 
niać, wylegniem wkrótce za mogatki na warne .prze+|uad materjaluem, utworzeniem tego dziennika, Liczba|nie są dochowywane. © - f í È ù 


chadzki. Czternastego 6dpust w Czerniakowie, zacznafich:przenosi 1000 osób. iętooiłyai6 i 4 a] 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


się więc pobożne pielgrzymki;; potćm święto Matki] Czytelaik,. który przegląda wygodnie przy śniada- 
Boskićj; Łaskawćj. solennie co roku'w kościele księżyjniw ogromne kolumny Timesa; rzadko kiedy pomyśli, l 
Vijarów, obchodzone, A bpdasan mielig wtosziatością ilu logi pracowało w dzień i w nocy. w zdac sira WiN IoGadzone Ay 

a tych, co kiedyś pod kierunkiem zgromadzenia te-|nach, świata. pa dostarczenie mu tych wszystkich no- amo fe VETO sda 
go nauki pobierali, is należą. „do bractwa. sodałisów|win. Ra aż, | kaeo Komitet A Psim, Roebuck BIŁA 
marjackich, Przybędą „zatem, nowe do mozajki ży-] Począwszy od gałganiarza, który zbiera materję su- WPA, My oaas i ię E A. 
wioły, poczniem ; więcćj bujać po świeżem, powietrzu.jrową na papier, do Timesa w najbrydniejszych ulicach, ABA 3 kad; A kąt: aAA TRsPOKCji Piui s l 
iak., siedzić W. Ą : s | 5 D U . i . A isz 3 o ityczne p € á wz, R $ D DN 27% 
jak, siedzić „w Warszawie i czekać na, to, co, té} namlaż do człowieka, stann, który pisze artykały polityczne dzielił przy póczątka wojny. Pokazaje się z tego, žel 
pozycja pod Galipoli przyjętą została, na zalecenie sin. 


nowego księga rodkispy i przemysłowe. zakłady|rozumowane, ileż, to zRalIRYCH stopni, : ile; zajęcia: 
rzyniosą., Tymczasem jeśli chcemy: przekonać Się o] Gazeta taka jak Times może tylko wziąć początek. i u- Arie PR EAE: fiy: 
oe wód panującego obecnie ść rdza ruchu, zaj-|irzymać istnienie w Anglji, gdzie wszystkie handlowe Johna aA haa A pożącje RDS En radą Ome A 
rzyjmy do dodatków i doniesień kurjerowych. Tam to|przedsięwzięcia, jna olbrzymich zwykle zakładane są apart Już w diii © RARE Uros igei Ad 
zbiegają się wszelkie sprawy, miejskie ogół obchodzą-|posodach. Times dostąrcza nam nowin ze wszystkich|*'* RRT KON AJ) R A OŚ i: 3 y do A Ja j 
te; kupiec ogłasza. :9 świeżym transporcie. towarów,|krańców sświata,: ale.za to te Times: na, wszystkichj 19P0/4.! Ze lordowi SIATA 4 Sab AW) az PPZEBSIĘ | 
lub produktów konsumcyjnych; właściciele; domówłkrańcach świata jest czytanym. oo dowo [7404 natychmiast ataku kt pi hfr Paai Larae 
polecają się z, mieszkaniami. wszelkiego. rodzaju, po-] Wszędzie gdzie tylko powiewa: pawilon;angiclski; to POCO DRU OAU kb się O a z 
cząwszy 0d apartamentu z.kijkunasta salonów na Kra-|jest w. pięciu częściach świata, / Times posiąda nię tyl- odpowiedział na Ki, ZERA REBALAR da a 
kowskiem=Przedmieściu, aż do skromnych klitek trze-|ko-abopentów ale, i kollaboratorów: utrzymuje; Qtrzy:| W; K{ÓrĆJ OSviadpay deji Jeszcze nie mógł otrzymać 
ciego piętra na, StaremeMieście, Powozów, mebli, fu-|muje on regularne korrespondencje z Madras i Sidney Ki ub do AIAN I operacji przeciw Se 
Hongi- Kong i.Śćj Heleny, z Gibraltara „i Manilji,| oStopojówi, oprzechica wiadomości. . o. 
— Na dzisiejszym posiedzeniu, izby parów 
szło nic ważnego. Bil w przedmiocie pożyczki sardy 
skićj, przeszedł przez jeneralny komitet. (VP. Z.) 
| Times. podaje następny: list swego: specjalnego. 
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iż wydarzyła się kłótnia w:karczmie w Gossyello* 


nych razem rozpoczęły ogień „przeciw. sząńcom Seba- | 
stopola,, ,W.tćj chwila, jest godzina: 4 po paładniu, a 
deszcz, ; który; zaczął padać zeszłćj 'nocy, leje teraz 


f: piua liia 
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ienie, wiat przytem dmie silny, atmosfera jestjzdu swego wypytywał się o różne rzeczy dotyczącejstającemi błyskami i dłygiemi płatami białego dymu É 
tak gęsta, że nawet strzałów działowych nie widać, a|rozstawienia wojsk i uzbrojenia baterji. Mocne strze-|unoszącego się nad nią, gęstemi wzbijającego się ma- 
kanońjerowie muszą strzelać na domysł, według bły-jlanie z karabinów słychać było wczoraj między ze-|sami, pomieszanego chwilowo z ogniem, dopóki ich 
sków baterji, niepodobna bowiem widżićć, dalćj jak najwnętrznemi posterunkami Francuzów a Róssjąnami.-|wiatr w szersze nie pospędzął chmury.. 
kilka yardów. Całun pędzonego wiatrem deszczu i|Sąsiedztwo Bałakławy pilnie strzeżone było, i warty] 0 w pół do 126j w mocy. Deszcz ustał i noc pię= 
wicher morza Czarnego, rozciągnęły swe panowanie|wzmocniono w nocy na płaszczyźnie, gdyż dowiedzia-|kna. Straszliwa kanonada srożyła .się wzdłuż naszych 
had obozem, który znowu przybrał ów słautny pozór,|no się że atak jest prawdopodobny, lecz noc przeszłajlinji 0d godziny 6ćj. W mieście nię widać żadhego $ 
znany nam oddawna.. Namioty zostały zerwane, bło-|spokojnie. _ |pożaru, a nie można twierdźłó*czy kanonada wielką | 
to głębokie znowu na kilka cali, a grunt, jak tylkof- W pierwsze święto Wielkićj Nocy Francuzi odpra-|arządziła szkodę. Trąba artylerji trzecićj dywizji wła- 
okiem zasięgnąć można, wygląda niby czarne jezioro,|wiali wielkie nabożeństwo w każdym z obozów swo-|śnie się odezwała, i muszę na teraz list mój przerwać. 
upstrzone  niezliczonemi plamami ciemnćj wody.  Jaki|ich, z całą pompą wojskową, a nabożeństwo > odpra-|. i '(Prmes). 
skutek ta nagła zmiana atmosfery spowoduje w ogniu|wione takżć było w każdćj dywizji angielskićj. Majt-| Londyn 2300 kwietnia. — Doniesienie że Rossja 
naszych batecji, niepodobna mi'dotąd powiedzićć, nie-|kowie nasi zaciągnęli dwa wielkie 'działa na front|jodrzaciła ofiarowane” jćj -waranki, że konferencje 
podobna mi dotąd też osądzić, czy. stąd jakie ponie-|ą wielkiem wysileniem, ałe podobno nie można było] Wiedeńskie * zostały "przerwane, i że bombardowa= 
śliśmy straty; ani mogę wiedzić 0 względnćj silejwynaleść im stosownego Stanowiska. Tegoż dnia sły=|nić Sebastopola ciągnęło się dałćj od 9go do 17Tgo 
naszego, ognia, w porównaniu :2 ogniem nieprzyja-|sząc że nic podobno nie będzie w poniedziałek, opu-|bez stanowczego rezaltata, sprawiło że angielskie 
cięlskim. Siedzę teraz w baraku, do którego burza iłściłem front:i powróciłem do Bałakławy, ale wocią-|renty dziś rano spadły o trzy czwarte procent. 
deszcz zaglądają, «za każdym powiewem wiatru. Ani|gu wieczora dostałem w kwaterze uwiadomienie, że (Times). 
ludzie, ani zwierzęta, nie mogą pozostać bez schro-|następnego ranka'o Świcie ogień się rozpocznie. Czar- A CU TKWIĄ, 
nienia w takim dniu jak dzisiejszy.: Wszystka naako-łno było jak w. Erebie i deszcz i wiatr gwałtowny, ale] Wieden 25 Kwietnia. W dniu (9 b. m. pod Imest, 
ło, nas pokryte jest gęstą zasłoną száréj:paty; unoszą*|nie było wyboru, tyłko trzeba było siąść na koń ijw miejscu gdzie jak wiadomo w sierpniu zeszłego ro- 
lećj się nad ziemią i zasłaniającćój oeżom namioty bli-|sprobować dojechać do frontu. . Kto tego wie próbo-|ku Król saski nieszczęśliwym. przypadkiem życie za- 
skie naszego obozu. wał, nie zdoła sobie wyobrazić co to za ciężka rzeczjkończył, położony został kamień. węgielny. do mają- 
Ogień osłabł znacznie od godziny 12ćj. Nie łatwo, |żnałeść sobić drogę po szeroko rozrzuconym  obozie,/cej się wznieść kaplicy. 3 
tak niebo jest chmurami osłonięte i wiatr tak jest s'l-|przez trudny kraj, w noc'ciemną jak w'studni: Kazdy} „— Ołtarz wotalny fandowany przez” towarzystwo 
ny, widzićć błyski lub słyszćć huk. rossyjskich albo|namiot i każdy obóz tak są podobne do siebie, że nie-|niewiast , na. pamiątkę szczęśliwego: ocalenia życia 
francuskich dział na; oba skrzydłach, jakkolwiek ba-|podobna odróżnić jedńego od drugiego, a wszystkie|Jego C. Mości Cesarza Józefa, w kościele Śgo Szcze- 
rak znajddje się o, jakie. paręset yardów od szeregów |znaki miejseowe, tak widne we dnie, giną w jednćj|pana, został w dniu 24 b.-m. jako w pierwszą roczni - 
nieprzyjącielskich; ale możem powiedzićć że nasze ba-|masie czarnćj. Tak więc jaiz moimi dwoma towarży-|cę'zaślubin Jego C. Mości, poświęcony praeż biskupa 
terje grzmią. bez. przestanku w: nieregularnych 'sal-fszami, wpadając w doły i'dziury, męcząć konie zapę-|parafjalnego doktora Zenner. (Neue Pr. Ztg). 
wach i dają 25 do 30 strzałów na minutę. Z samegołdzaniem się to w Tureckie to w Francuskie linje, żna=| = Czytamy “wi Newe- Preussische Zeitung i Zeit 
rana dawały po 70 do/80 strzałów na minutę, ale po-||eźliśmy się po trzech godzinach jazdy, bardżo daleko|pod rabryką z Wiednia 9 i 10 kwietnia, następujące 
nieważ nie potrzeba więcćj przypierać naszych kano-|od naznaczonego nam miejsca we froncie, i radzi ko= |szćzegóły: y3 
újerów, zmniejszyli siłę ognia. , rzystali z gościnności kilku przyjaciół w głównćj| / W dniu 8 Cesarz'udzielił pana Dronińn de Lhuys o+ 
| „Nim, baterje nasze rozpoczęły ogień, dogodziny Żćj||kwaterze obozu, zatrzymaliśmy: się chętnie, będącjsobne posłachanie.' przy którem znajdowali się pp. 
wiatr dął od. S.i W. właśnie w plecy naszym artyle-|zmoczeńi i utrudzeni. Deszcz padał nieprzerwanie i]Buol i poseł franeuski baron Bourqueney. = Wieczo= 
rzystom, pędząc'dym z ich dział ku nićprzyjacielowi.|nawałnie, a wiatr dął gwałtownie noe całą. O godzi-|rem tegoz dnia przybył do Wiednia z Trejestu; z or- 
dym. zaś z rossyjskich ambrazar gnany, był na łudzijnie 4ćj'w poniedziałek rano, mały oddział, ubranyjszakiem pietnastu osób, minister turecki spraw zagra- 
za niemi stojących; ale teraz wiatr wykręcił się wię-|w wodotrwałe i długie buty, raszył z 'óbożu na frónt,|nicznych Aali-pasza, i stanął w'pałacu Mentennove, 
céj na zachód, czasami. też i-na półaoe się żwraća, takjadyż pewnóćm było że baterjom pósłano rozkaz roz-jzajmowanym przez ambasadora tureckiego. Nazajatrz 
ze dym prawie równo ulatuje z. obu łińji baterji kujpocząć ogień 0 świcie. Konie zaledwie mogły sięldnia 9, 'konferencja odbywała włośnie dziewiąte po=B 
Inkermanowi.  Nieprzyjąciel całkiem się niespodzie+|przebić przez gęste: czarne błoto. w które twardy isu-|siedzenie, +w którem “wzięli udział pań Drouin' de: 
wał otwarcia przez nas ognia, odpowiedział jednak|chy grant zamienił się przez jedną noc deszczu; i już|khuys i nowy pełnomocnik turecki Aali-pasza, razem! 
wcale silnie na ogień Francezów z lewego skrzydła, |nad rankiem niepodobna było rozeznać człowieka o|z pdnem Bourqueney 1'Arif-Efendim. Posiedzenie by- 
ja baterja Masztowa i szańce zaraz zapełniły się ludź: [dwadzieścia yardów. Szkocka mgła, pomięszana z'de-|łó bardzo krótkie, i jak przemawia Fremdenb/at, roz- 
mi Bąterja Ogrodu i Redańujwstąpiły w grę zaraz pó|szczem, cały óbóz pokryła. Kiedyśnty się zbliżyli doftrząsanie 3g0 punktu, zostało jeszcze na później od- 
otwarciu przez nas ognia, ale upłynęło nieco czasu,|frontu, głębokie milczenie panowało w obozie. Naglejroczone. : i 
nim Wieża. Okrągła (Mamełon) odpowiadać zaczęła. |trzy działa ozwały się: na lewo ku Francuskim linjom;| = Według korespondencji z Wiedoia 2 kwietnia 
Wzgórza.i wyniosłości na /frońcie obozu, zwykleji cała ‘linja naszych baterji huknęła tod" razu. Huk|do Gazety Augsburgskiej, mówiono'tam zznpełaą pe- 
napełnione widzami, jak tylko się zdarzył by też naj-|nie był jednak tak' wielki ani' tak przerażający jak|wnością 0 przybyciu Cesarza Napoleona 'w miesiącu 
mniejszy ogień, teraz są całkiem puste; "nie: ma na|w'dniu 17 października, a stan pogody niepodobnem|maju. Co'do podróży tego monarchy do Kryma, mó- 
dworze (ani -żywćjj duszy, wyjąwszy przećciągających|prawie czynił wyrobienie sobie pojęcia 6 stopniowym|wią, że takowa została zupełnie zaniechaną. d 
placówek obozowych i ładzi pracujących w baterjach;|skutku wielkiego ognia, tak że najbardzićj ińteresują-| = Czytamy w Wege Preussische Zeitungi be 
okoliczność tę niezwykłą, nietyłko przypisać należy|ea część postępów dnia tego była straconą. Właśniejw Wiedniu postanowionostanowczo cofnąć armję ga* 
przykrćj pogodzie, alevi tajemnicy w jakićj ttżymano|kiedy się rozpoczęła kanonada, majtkowie nasi zmożjlicyjską od granic królestwa polskiego. Rozmaite 
dzień otwarcia ognia. Przez: jakiś ‘czas: szeptano żejcżeni wracali przez wzgórza” baterji,” gdzie: ich zmie-|pułki jazdy mają być  posłane do Morawji, aire- JJ 
poniedziałek Wielkanocny został naznaczony; ale ty-|niono, 1 trochę żołnierzy: zwróciło się z szałasów]szta wojska w okolice Karpat. Środek ten spowodo= 
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lesrazy zawiodły. wszystkie: zapewnienia podobnego|w trzecićj dywizji do fronta, widocznie bardzo zadzi-|wany został przez ważność. chorób jakie wybuchły 
rodzaju najbardzićj stanowcze, jakkólwiek nie urzę-|wieni nagłem otwarciem ognia. Na wzgórka Cathear- między tem wojskiem, skutkiem: zbytniego : nagroma= 
dowe, że mało osób wierzyło pogłosee.  Nakoniecjta widać tylko było jednego albo” dwóch oficerów, a dzenia tak znacznych mass na jednym punkcie. 
(Journal de St. Petersbourg). 


z powagą twierdzono,  że' chociaż poniedziałek został|sje John Campbell z adjutantem pieszo stali przed 
wybrany. jako dzień, w którym baterje nasze-mają byćjnamiotem jenerała uważając ogień. Deszez wtedy za- 
gotowe, postanowiono jednak, dla pewnych taje-|cząłdać stramieniami, a że nie nie można było wi- 
mnych powodów; wstrzymać otwarcie ognia, że pra-|dzićć, słyszeć lub dowiedzićć się, każdy wrócił do ra- 
miota po dłagiem i bez nadziei szamotaniu się z po-|angielskiej 644 | 
godą. Pułkownik Dacres był jedynym oficerem, któ-|* E/sentur 8 Kwietnia. Przedwezoraj w połtidnie, | 
ty na mocy traktatu, i że dalsze udawanie się do. orę-|regom widział na froncie przed wzgórzem Catheartafcztery paropływy Wojenne angielskie, przybyły na | 
ża byłoby niepotrzebne. kiedymń wyszedł, oprócz sir John Campbella, jeńerałSund i zarzuciły kotwicę, ale wytrzymawsży przez. 
|. Zdaje się, że Jord Raglan udebrał w sobotę ważnejJones zwiedzał baterje w czasie ognia, 'a lord Raglanfkitka godzin” uderzenie: lodów pędzonych przez wia: SĄ 
depesze z Wiednia. W ciągu tego dnia jenerał Can-|zdaje się stanął na ulubionem sobie miejscu, K któż (ry, ujrzały się żmuszonemi zwrócić. żostawując wo- 
robert i jenerał Bosqtet odwiedzili lorda Raglanfrego, gdy oblężenie trwa dłużej jak się spodziewałi-|wym porcie część swoich kotwie. Kiedy nazajutrz toż | 
w głównej kwaterze, i mieli z nim dwu czy trzy-go-|śmy, widać dokładnie w piękną pogodę prawie cały y zmiiiejszyły SIĘ, statki te w towarzystwie piątego | 
dzinną naradę. Po skończeniu tćj konferencji, lord|szereg naszych baterji. Burza była tak ciężka, że za-|jeszcze, powróciły na Sund i udały się dalej w kie- [] 
Raglan, w towarzystwie sir George Browna, objeż:|ledwie dusza ruszyła się przeż cały dzień. Przez całąjranku Łandskrotty (na brzegu szwedzkim), do której) 
dżał obozy trzecićj, czwartćj, drugićj i lekkićj, dywi=|nóc ciemno było: Około godziny” 5ćj słońce zeszłojpórta cztery z nich wróciło (a piąty podobno wpadł) 
zji, i gorąco witanym był przez żołnierzy, z których|powoli w ciemno szare chmary, które pókrywałyłna mieliżnę. or i Ą 
wielu powychodziło z namiotów patrzćć na gonitwy|niebo, i rzuciło błądo-żółte światło, poprzecinane tu Kopenkaga'6 Kwtetnia. Przednia straż floty an- 
rzecićj dywizji, które skończyły się nieszczęśliwieji owdzie kolumnami deszeża i masamii gęstćj pary, pofgiclskiej zuajdaje się” w tej chwili w porcie Land- 
ciężkim przypadkiem dla kapitana Morris, z Król. [n-]nad linjami bàterji Linje miasta, niewyraźne przezjskrony. ! | (Jour. de St. Pet.) 
żen. i kapitana Shifner. Postać lorda Raglan dobrzejmgły dymu i desżczu, zdawały się drgać “W Kole oti’ LARK BUY. 106: dod nod: ZAW. ydy 
jest teraz znajomą żołnierzom, i zawsze przyjmują gólczających linji ognia ż nich i do nich, ale były to te] Parys 94 ooo Gy. da Grecie tróżył 
z zapałem w obozie, jakkolwiek wydać musiał roz+/same linje dobrze nam znańe przez siedm ubiegłyc RU ec PRAĆ [e APAT M w i 
Kaz, żeby bez szczegółowego pozwolenia jego nie da-|miesięcy— ta sama zielona kopała i "te same dachy wpływowi ogtosek wą SENI it iłacjach w departa : 
*wano 'grogu ha przyszłość żołnierzom, którzy się dorji długie ulice i zrujiówane przedmieścia, “te same mentach. À p AAIEN MAPIA ICAA ENI wyjeździ 3 
PORE 20 aaa aria iata aa a a ay ri AJ ee AAC WE I || przedmieściach i o bliskim wyjeździe Ce- 
puścili pijaństwa na służbie łaskawa i łagodna ka-|masy budówli i ziemne przekopy i baterje. Nie można Arda i y 
ra, którą wielu żołnierzy úwdza za nader surową, tak|widzićć małych szczegółów zburzenia i rainektórć Tia- 3 i vich dlon aE, kiej że 
dalece rozpaściły się ich pojęcia o wojskówćj karno-|stąpić musiały po całym dniu ognia. Oko malarza|j = Moniteur Ogłasza Ros Ks RK; 972 pora i 
ści, podezäs smatnych saturiialjów" naszćj zimoówćj|nigdy nie widziało nadzwyczajniejszego efekta i jego|”. względu na znakomite BE każ à NR WEH 
kampanji. = tylko sztuka'mogłaby oddać hołd scenie,” która się| stra marynarki, pogrze®:70890%9gdzie się Sosztemi 
| 0W'sobotę wielkie czyniono wysilenia dla uzupeł-|nam ukazała na chwilę, kiedy słabe słońce," błyska- tradu: | sen É Plier 
nienia płatform, zatóczenia dział, nićsienia amunicji, jące między chinurami i deszczem, przebiło się jakby| = Podróż z Madrytu do Paryża, odbywa się; obe 
i widać było że lord Raglan pragnął czćmprędzćj uj-|umyślnie przez ołowiane niebo, aby rżiicić zakłopota-|efiie w 7Ociu godzinach. Peso bt As] halo 
jrzeć óstatecztie' przygotowania do ataku, przypiszczae|ne spojrzenie na bój toczący się ha dole. Płaszezyzna]  —-Od' kilku adai /zdarzają się pożary w okolicac g 
jac że on nastąpi w poniedziałek, gdyż w czasie obja-!dotykająca naszego stanowiska oświecona była micu IP Przypisują je umyślaemu podpałania. (/. B.) 
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— Oto porządkiem dat niektóre depesze dzienni- | 
ków niemieckich w przedmiocie przedniej Straży floty | 


wie, przypuszczać można, iż nasi dyplomaci w Wie- 
'dniu tak rzeczy ukartają, że Sebastopol zostanie wzię- 
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p Paryż 25 Kwietnia. Dziś odbył się pogrzeb mini-|ogółu reform nieskończenie ważnych. Nie idzie tn tym 
Ẹ stra marynarki pana Ducos. (Neue Pr. Ztg). |razem'o nieśmiałe próby zdolne zaledwie powierzchnie 
MB — Piszą z Paryża 20 kwietnia do Wanderera:  |dotkuąć nadużyć:i zmodyfikować pewne miejsca mnićj 
Słychać: że trafiono tu'ua ślad jakiegoś spisku. To|iub więcćj przeciwne zwyczajom weywilizowanćj Eu- 
| pewna, że 25 podoficerów armji paryskiej aresztowa: |ropy; ale o radykalną przemianę która ma sprawić:pra- 
noi zaprowadzono do wojskowego więzienia przy u-|wdziwą rewolację w:całym kraju, /Widać że to rzęez 
licy Cherche midi. ważna, ale. w tćj chwili mie wołno mi powiedzićć wię: 
Jenerał Canrobert 0 którego odwołania napómy=/ećj w tym przedmiocie, ale pospieszam uprzedzić was 
[kano tutaj, ma podobno zostać mianowany marszał-|jak najspiesznićj © wypadku który się przygotowuje i 
Bkiem. Cesarz nie jest wprawdzie zadowolony z jegojniedługo nastąpi. Zdaje się, ġe tu budują wielkie 
działań, ale zdaje się. że go karać nie chce. Uczynił|sprawiedłiwe nadzieje na rezultacieśrodków które ma- 
On zawsze co tyłko był w stanie uczynić; miał powie-|ją być przedsięwziętemiiżenie powątpiewają o skutku. 
|dzićć Cesarz, i nie'chcę karać go za to, że za madto| Angielski, jenerał inżyojerji p. Bonrgoyne przybyły 
dobre miałem o nim wyobrażenie. przed kilku dniami z Krymu, unosił się mad zamievzo- 
| Wedłag listów z Londynu, aresztowane tam znowu|nemi środkami obrony: jakie rossjanie nagromadzili 
kilku wychodeów. Za przybyciem Cesarza do Duwrujw około Sebastopola, 
(w powrocie do Francji). policja angielska: przedsię:|  —, Z wszystkich stron słychać skargi. na niedosta- 
pieta wszelkie środki ostrożności. Gromada łudzi.|teczność i, bezsilność policji w Konstantynopolu. „To 
iiędzy któremi postrzeżono wielu: <z dużemi brodami|prawda, że policja tutaj stoi na równi z.ipnemi insty: 
i sterokiemi skęzydłami u'kapeluszy, a którzy: ezekali|tucjami tareckiemi, co do zręczności i moralności. Ale 
a przybycie Cesarza i Cesarzowej, została rozpro-|hależy także przyznać, że znaczna część. najsmntniej- 
|szoną przez konstablów angielskich. Do zawichrzeń|szych faktów spada na europejczyków, to jest żołnie- 
edaak' nie przyszło: i nikogo ie aresztowano. rzy, a najbardzićj majtków. łatwo wyobrazić, sobie 
| ( Wanderer). oburzenie tarków, na wybryki niewiernych pod wzglę-| 
É HELSA MPAtN dhoit. dem, wina i kobiet. A mimo:to kapitanowie okretowifotrzymať liczue ordeny 0d rozmaitych dworów: | 
| Madryt 17oKwielnia, Papież odwdzięczając się za|r najniewłaściwszą łatwością udzielają swoim ludziom) ' = Preus. St Anzeiger;podaje wiadomości z Kon- |] 
| przestaną mu wdarzeod królowej Izabelli Higićj ko-|pozwolenia udawania się na ląd i to całemi gromada. |stantynopola 34 marca następującej treści: | i 
|sztowną tiarę (ocenioną na 2 miljony reałów):przysłał mi razem. Stąd niezliczone bójki między majtkami i W.dnia;28 minister praski: panu von Waldenbruch, 
|Jćj ciała Świętego Felixa Męczennika. Arcybiskup To-|inieszkańcami miasta. W tych bójkach zawsze'krwa-|miał konferencję „z .Ali-paszą; udającym się do Wie- 
ledo- przywiózł ię relikwję, która wdnia 4ólłym b. m.|wych. prawdziwie winnemi są zawsze „ci. zbiegowiejduia. Wiadomości z Krymu sięgają do 26. Pogoda jest 
została uroczyście złożona w kaplicy pałacu Aranjuez,|wszystkich krajów Europy. którzy tu przyszli szukać |tam: prawdziwie wiosenna asstatw zdrowia 'w armjach 
| Madryt 20 Kwietnia, Na drisiejszćm posiedzenia|schronienia., Od czasu ścisłego przymierza, liczba tych|sprzy mierzonych widocznie się pólepszał. Największa 
|kortezy zatwierdziły artykuł gi projektu dezamorty-|nędznych włóczęgów wzrosła w przerażającym stosun- (czynność „panuje. w. Konstantynopolu. / Nieqstannie 
| zacji, i rozpoczęły poztrząsanie artykułu. 3g0. Liczbałku. Władze tureckie nie mają żadnćj siły do poradze-|przybywają:tam 'paropływy: napełnione: wojskiem i JB 
| poprawek jak się zdaje nie <zmniejsza.się ale prawiejnia sobie z temiawantarnikami, którzy zostają pod pro-|materjałem: wojennym, i patychmiast prawieudają się 
[nic ulega wątpliwości. że czeka je ten sam. los jakiltekcją obcą żle określoną, a konsulowie znowa mają|stamtąd do Krymu. Oddział jedeń; koutyngensu tune- 
|Bspotkał wszystkie poprzednie. ; „|za sobą protekcję wysokićj dyplomacji w Pera, Tak |lańskiego udał się w dniu 27 do Batum: W:arsena- 
| "Qdkryto w Madrycie nowy spisek knowany  przezjwięć najbrudniejsze szumowiny Europy, ludzie pocho-|łach Tophany: gorliwie: pracują mad przyrządzeniem 
| karlistów i moderatystów. Zdaje się że między esoba-|idzący z najniebezpieczniejszych klass. Paryża, wysłuże-|koszów, faszyn, i ianych materjałów oblężniczych. » 
'mi-skompromitowauemi znajdują się nawet niektóre|ni złodzieje londyńscy,'drwią ta zmiejscowćj sprawie-| -5i (Journal de Sta Petersbourg): < 
amakomitości, oai ads iliwości., będąc pod skrzydłem wyjątkowćj juryzdyk: | 7077 == zz 
Madryt 23 Kwietnia. Depesza telegraficzna pod tąjcji która im zapewnia zupełną bezkarność. -Ten stan Korespondencja Dziennika Warszawskiego. 
datą donosi, że kortezy przyjęły jaż sześć pierwszych|rzeczy z każdym dniem przybiera więcćj zatrważający Golle pod: Lubieniem (w; pow. Włocła wskim). 
iertykułów projektu prawa o przedaży dóbr narodo-|charakter; jest on ciężarny burzą. Ostatnie kradzieże, w. kwietniu 1855 w. 
wych i duchownych. w (Ind, Belge). /|rozboje codzienne tych europejczyków, grubjańskie i (Ciag dal sży), 
WIADOMOŚCI. Z WSCHODU. dzikie orgje żołdactwa angielskiego i francuzkiego,| = Pan'Ignacy w'młódych-leciech uciekł" z «domu ro- 
Czytamy. w korespondencji 2 Pera 26go marca prze-|sprawiają głębokie obrzydzenie muzułmanom i nie|dzicielskiego i dostał gię przypadkiem pod opiekę pa-| 
R słanćj do: Gazety Augsburskićj: ; ¿4# dmogą bynajmnićj natchnąć ich uszanowaniem dla giau-|na: Każimierza Raczyńskiego, jenćrała wielko=polskie= 
Podczas gdy sałtan przygotowuje się do. przyjęciajrów. Głęboko zasmuceni tym stanem rzeczy, zostali-|go, « który potem był marszałkiem nadw. kor. Ustat- 
jak można najlepićj Cesarskićj pary francuzkićj i wtymłśmy przejęci zarazem uczuciem boleści i oburzenia.|kował się i-ożenił z Marjauną Gorzewską, wdową pó: 
pelu wybiera wspaniałe podarunki i wyznacza ormjan>|kiedy zaproponowano zbieranie składek na zbudowa-|Apolinarym Zbijewskim: i «mieszkał w-Szczutkowie. 
skie piękności na damy bonorowe dla Cesarzowćj Eu>|nie kościoła w Konstantynopolu, : Sam Bóg, widzi jak|On jeden był ze czterech bracisco pozostał w Wiel- 
genji, Ludwik Napoleon tymczasem zajmaje się my-|bardzo. tutejsi earopejezycy, potrzebowaliby mauk i radjkićj, Polsce i tatój umat: Był podwojewódzim gnie- 
ślą otoczenia sułtana liczną. strażą, przyboczną, i to na religi, ale budować kościół nie mając chrzęścjan któ-|anieńskimi a potem pozuańskim. Za żoną wziął wiel-. 
czas, nieograniczony. W Daud-pasza mają być. zbudor|rzyby się w nim modlili, gdy będzie skończony, to nam/kie dobra, ale dzieci z nićjsnie miał, za to dla pasier= 
wane. murowane koszary nader obszerne iw tym, celujsię wcale nie wydaje rozsądnćm. Jakież wyobrażenie|bów Zbijewskich /był | ojczymem «serdecznym i wyla= 
zawarto już kontraki z domem handlowym Baltazzi.|jpowezmą turcy o naszćj hipokryzji, kiedy. ujrzą ko-|nym, 60 widać:z listów pana Nepomticena Zbijewskie=: ' 
| W Topkana. zbudowano: ogromny gmach. w miejscejściół chrześcjański budowany przez franków wtenczas|go, chorążego w wojsku kor: *Gdyvdzięci te podrosłę, JĄ 
spalonego pałacu Akmet-Feti-paszy, tymczasowo. malkiedy ci frankowie są dla nich daleko cięższą plagąjlubo miał dożywocie, ustąpił im z. całego majątku; 
on służyć za centralną: aptekę armji francuzkićj na]niż cyganie którzy ich poprzedzili. Kiedyś może po-|a to tem więcćj: robiło zaszczytu jego prawości, że sam 
wschodzie. Po niesłychanie wysokich cenach zakupu-fkolenie mnićj zepsute i mnićj spodlone, będzie mogłojdla siebie nie wiele uzbierał grosza przez ciąg mał- 
Ją'od dotychczasowych właścicieli grunta położone nadjzbudować kościół. ale żeby te dzikie bandy które tu|żeńskiego pożycia, gdyż żył otwarcie, szumno i nader 
Bosforem. od. Topkaną aż do kamory celnćj, Galata.|widzimy, wdawały się w budowanie świątyni, to jest|gościńnie podejmował znajomych inieznajomych, ko* 
| Nakoniec dowiadujemy się, że fraucuzi zamierzają u-|najwyższym szczytem hipokryzji. g0:tyłko napotkał sna drodze” swego obywatelskiego JEJ 
fortyfikować na wielką skalę obszerny obóz na 40,000] — Neue Preussische Zeitung zawiera następujący |zywota. Pan starosta opowiadał: Ciechońskiemiu o tym l 
ludzi, który założyli na drodze do Buyukdere. W obecjlist napisany przez jednego wyższego oficera francnz- |bracie, że w czasie kiedy pan: Ignacy dzierżawiłjiotra= Ę 
takich usiłowań francuzów w celu zapewnienia tu sobię kiego. pod Sebastopolem 22g0 marca: ine. starostwo. międzyzeckiej pond grónioy brańde- | 
silnego stanowiską., Anglja zdaje się na:teraz przynaj-| Nasze położenie jest dobre i pozostanie takićm do-|burgską, * a, wielki:trakt z: Poznania «doBerlina przeć 
mnićj być obojętną i, pozostaje, zupełnie bezczynną, ale|póki zachowamy postawę obronną, ale Bóg tylko wiejchodził właśnie obok wrot jego i wiełu się panów tam 
nie wątpimy, że zamyśla o'założeniu, prędzćj. lub.pó-łeo się stać może `z nami jeślibyśmy ośmieliki się roz-|i napowrót postym gościńcu przewijało, otóż przy- 
źnićj jeśli nie tu, to przynajmnićj w Azji mniejszćj, ko-|począć atak. Pozycje. Rossjan nad rzeką Czernaja są |szedł po rozum*do głowy pan Ignacy; robiąc zadosyć 
lonji któraby jéj zapewniła drogę handlową lądem do|straszne; armja ich wyższa liczbą od. naszych. Prawic|pociągowi swojćj serdeczności staropolskićj .i na brav 
Bagdadu: Bassory i Indji: Ale tymczasem anglicy ma-|widocznem jest że żginiemy jeśli pokój prędko nie na-|mie wywiesił tablicęcz takim napisem: »mam tego zæ 
ją co irimego do czynienia, tylko że ich interesa pomi-fstąpi, albo jeśli nam nie prżyšlą niezwłocznie przy*|kpa kto do mnie nie wstąpi.« Wielu ta napaść go- 
mo wszelkie wysilenia bardzo źle idą. I tak w fórmo-|najmniej 50,000 świeżych posiłków. Rossjanie mogą |ścinności obraziła,:ale wielu bało się pana Ignacego, 
waniu swoich legjonów doznają ciągłych niepowodzeń. |lada chwila rozpocząć operacje zaczepne. podczas kie-|jaksi'w ogóle wszystkich czterech braci Zakrzewskich: 
Ich oficerowie werbownicy opuścili Ałbavję nie za-|dy chorohy, cholera i tyfus, będą nas dziesiątkowały. dzielnych do wybitki i wypitki. Otóż radzi niania 


rozpoczął swdje posiedzenie >w dnia 20 marca: pod 
przewodnictwem metropolity. Położenie slinansowe 
będzie-głównym przedmiotem: narad; albowiem dług 
wewnętrzny wzrosł do I8.miljonówpiastrów., 

(Journal: de. St, Petersbourg): f 

Trjestit4 Kwietnia: Patopływ. pocztowy! 'z:Kon-EE 
stantynopola, przywiózł. tu wiadomości -po dzień. 2&8 
kwietnia.,Posiłki przybywają bez przerwy, nowe woj: 
$ka francuskie zajmują obóz: w Maslaku. — Donoszą: 
z zatoki Kamiesz, że znaczna część floty przygotowuje 
się wypłynąć dła odbywania: rekonesańisów. | 

Piszą. z Koństantynopola: 29 marta: 

Od kiłka/dni mówią ta /0 świeżem rozbiciu się na 
morzi Czarnem: paropływu augielskicgo Edynburg "HH 
dwóch innych statków: transportowych udających się 
do Waróy po wojsko: Dziś: przybyły paropływ. Perini 
cles potwierdził tę.pogłoskę. - UR 

+b Gzytamyg w dzienniku Zei, że zAJi-paszą prze- |] + 
znaczonym /doó/Wiednia w charakterze pełoomoenika JĄ 
Porty przy konferencjach pokoju, uda. się tam-ormja- 
nin: Davud:Ugła,;>były;pomacnik «przy poselstwie tu-, 
reckićm w Berlinie, gdzierwydał W języku francuskim 
dzieło: 0 prawie niemieckim, iza co został miano wai 
nyomadzwyczajnymsczłonkiem Akademiji w Berlinie: i 


~ 


Szezutkowskiemi są listy ) 


ARNS 


„możeby. się z tych 


ostatnich zwłaszcza listów dał złożyć obrazek, mniej- 
szćj %apewne wartości jak Pan Starosta Zakrżewski, 
bo nie z podań ustnych zbierany, ale prosto ze szpar- 
gałów, ale także dosyć ciekawy ci mogący poniekąd 
służyć za dopełńieńie, za tom: dragi pana starosty. 
Zbijewski/pisżeczęsto/i wiele zna szczegółów.” Kło- 
pocze się 'ojswoją' przyszłość. Wszedł; do. 'wojska:i 
| nie posanął. sięrw randze: otóż starania tey gotowość 
jkupienia stopnia a*nawet za drogie pieniądze, znosze- 
niesie wi tym: celu ' z osobami wpływ mającemi: ( 
chodzi w tych listach kilka razy na scenę sławńy pod- 
skarbi Poniński),' szczegóły o wojsku kor.'na Ukrai- 
nie,” wiżyty po 'domach których nazwisko wówczas 
| brzmiało arystokratycznie itz d. wypełniają: te listy. 
| Przelotem je tylko czytałem, av jednak  osądziłem że 
mogą: być czegoś warte. Pan Nepomucen miał się też 


kilka razy żenić, nawet do zaręczyn już przychodziło,| 


ja więc jest i romans;. znalazłby się na upartego i dru- 
gi jeszcze tutaj romans historyczny. //W listach albo- 


(wiem szczegółów | wiele 6 pannie Róży Zakrzewskićj.| 


| córce jenerała Eustachego, a synowicy rodzonćj dzie- 
|dzica Szczutkowa:. Z kilku różnych podań wiemy jak 
śliczna była to panna i jak ją kochał dzielny pułko- 
|jwnik Krzycki. Ranny śmiertelnie w boju, zdjął por- 
jtret Róży z'szyi, który od kochanki dostał, i oddał go 
swemu oficerowi, 'zaklinaiąc towarzysza broni, żeby 

widział się z panhą Różą, oddał jćj ten serdeczny u- 
| póminek i pówiedział,: że ostatnia jego myśl była o 
mićj. Kochanka wpadła po'tćj stracie w melanchólję: 
| wielu potem świetnej młodzieży starało się o flią; bo 

jak mówią nasze źródła 'z* których te szczegóły czer- 
 piemy, dziwna to była piękność i dobroć serca. Róża 
miała wszystko'co tylko potrzebne być mogło na bo: 
haterkę romansu. Ale obojętna już na wszystkie po- 
| waby i przyjemności życia, Róża odmawiała wszyst- 


jkim i dopiero wo dziesięć lat po ciężkićj śwójćj stra-| 
cie, poszła za: mąż za Aloizego Gostyńskiego (około] 


1804), ale już słaba, wynędzniała, niedługo potem 
|umarła w Berdyczowie na rękach siostry, 'z którą ży- 
jła w prawdziwój przyjaźni.” Tak'więc mamy tutaj o Ró- 
(ży Zakrzewskićj wiadomości, przed i po tćj katastrofie 
|która ją zabiła. o 

Przy tćj okoliczności dodamy, że żłapaliśmy jednak 
| autora Pana Starosty ma małćj niedokładności. Opo- 
wiada on, że Ignacy "Zakrzewski ożenił się z wdową 


| po kasztelanie: Zboińskim — mała różnica liter, bo 


„jak widzimy, nie o Zboińskich może być tutaj mowa, 
ale o Zbijewskich. I coi do: kasztęlaństwa mie będzie 


'tataj myłki, bo rodzina Zbijewskich za Stanisława] 
Augusta podniosła się w dwóch. / swoich reprezentan=| 
tach. do krzeseł kasztelańskich 'i/ nawet Roch Zbijew-|,; 


|ski został wojewodą gnieźnieńskim. 

Listy do Ignacego Zakrzewskiego dochodzą lat pó- 
jżnych już, są jeszcze pisane'w r. 1810 is 1812. -Bo 
j wszyscy trzćj bracia: (oprócz Karola który zgiuął młod- 
szym) żyli niezmiernie długo. o Pan Ignacy np. umarł 
|mając lat wieku-97, ale kiedy? datysz pewnością'o: 
znaczyć nie możemy i archiwum 'szczutkowskie tego 
Inam nie-wskazuje.. Wszyscy bracia pomarli bezdzie= 
tnie; "to jest chcieliśmy się wyrazić, bez męskiego pò- 
| tomstwa, któreby ich nazwisko dalćj przekazało. Miał 
Ici wprawdzie: pan starosta: syna, którego jenerał 
Kniaziewiez trzymał do chrzta; ale ten' żył tylko 6 


tygodni i to jeden: tylko był z braci co' miał syna:| 


Karmelici Horodyscy wmawiałi w Eustachego jenera= 
ła, żei to: była kara boża na nich, bo przed laty. przo+ 
dek ich jakiś Jasttzębiec: był w liczbie zabójców: św. 
Stanisława razem z Bolesławem śmiałym, © czemu je- 
nerał szczerze, uwierzył: o dia 

Dosyć: o Szczutkowie i o Zakrzewskichy Ueraz słó- 


wek jeszeze kilka/'0 'dtugiem ważniejszem archiwumj 


jw okolicy. Mówić chcę 6 Kamiohny. Wieś tavleży na 
szosse od: Krośniewić do Lubienia;'ale w parafji już 
|Lubieńskićj, q iq « e 

Kiedym tylko przyjechał teraz na Kujawy, mówio- 
pó: mi zaraz '0 Kamionny, "a nawet. zaintrygowańo 
w.dziwny nadzwyczaj spósób.* w sposób taki <w" jaki 
|możria wszystko zrobić z: człowiekiem poświęconym 
| badaniom o przeszłości. « Powiedziańo mi, że Mikołaj 
Rej, sławny ów” Mikołaj Rej, który: wo mozie sło= 
| wiańskićj dank oddawał młodszemu "od siebie Ko? 
chanowskiemu, żeRej<był dziedzicem Kamionnyi że 
mieszkał w nićj jakiś czas. Napróżno biłem śię z my- 
ślami dowodząc, że o ile znamy życie Reja, nigdy 
on-w tych stronach nogą nawet nie postał, że owszem 
całe życie jego spłynęło ha Rusi,ilub w Krakowskiem 
i Lubelskiem; to jest «we właściwój Małopolsce. Skąd- 
by. tt się wziął (i jeszcze na mieszkanie? :pójąć : tego 
nie mogłem: tw 


a LICHWIARZE WARSZAWSCY. ,... 
piedzieję o dziewiątej zrana, progismo: 
W Data J. 


nofd. „casa 


ry 


4 
jego domówstwa mają: zaszczyt. być mawidzanemi, 
przez Herszka Bajgełe, ezternastoletniego wyznaw: 
cę wiary starozakonnćj, shańdlarza zapałek. z profe- 
sji; a bogacza in spe, rwiod 

-Ow Herszek. Bajgele jest to żydek mały, 
brzydki, brudny, ðw podartym łapserdaku, łatanych 
butach i czapce; po Mórdce: nieboszczyku dziadku, 
które wraz zi niebieskiem <tektirowem ' pudelkiem 
mieszezącem w sobie kilkańaście tysięcy sztuk:za- 


czarny, 


wy» |pałek, stanowią wszystkie jego richómości. Nieru: pomyślny skutek otrzymać: 


chomości jak $am.mi przyznał: nie mia żadnych. 
Pewnego razi, a' było to rano” 
Siedziałem sobie z miną zadumaną 

Wtem drzwi się otwicrają i wchódżi młody Baj- 

gełe z niskim ukłonem i zwykłem zapytaniem: 

— Czy pan nie potrzebnjesz zapałek? 

— Wybacz imi mój Herszku, odrzekłem, ale mam 
jeszcze pół pudełka z przeszłego tygodnia, więc rze- 
czywiście niepotrzebuję ich, na drugi raz. 
Nu'co'tó'na drugi raz, po cö to odkładać? niech 
pan kupi na zapas, 

— Kiedy 'ja niechcę zapasów, a powtóre wiesz 
jak teraz udho 0 drobne; ja mam samę ruble; a re- 
szty mi pewno nie zdasz. - 
Nò to' ja panu zakredytuję, rzekł żydek” sta 
wiając paczkę na stole, a w procencie pan mi odda 
tylko stare pudełko z przykrywką, ja panu bardzo 
wierżę, za kilka dni przyjdę się upońnić. > ; 


—*No to musisz mieć wiele: pieniędzy, — kiedy 


chcesz kredytować? 

— A'skąd taki biedny żydek jak ja może mięć 
pieniądzów, to wszystkich moich pieniądzów, rzekł 
wyciągając z kieszeni lapserdaka starą zabrudzo- 
ną portmonetkę, i wysypał z nićj na stóż,kilką trzy 
groszniaków i dziesiątek. A 
— Wieleż tu jest? : 

— Pół .rubelka i kilka kopiejków, tó cały majątek 
biednego żydka. śnij 

_— Az czegóż żyjesz? 

— Czy to ja jaki wielki pan czy co? ją tak wie- 
le nie potrzebuję, bylęnie święto to za pięć kopiejek 
na dzień jest i chleb i cebula to dla mnie dosyć, — 
w szabas. to eó innego, wyda Się nieraz piętnaście 
albo, dwadzieścia kopiejków, to też kiedy nadchodzi 
szabas strasznie jest ciężko na mnie, 
| Więc ty tak przez całe życie myślisz sprzeda 
wać zapałki i po dziesięć groszy na dzień wyda- 
wąć? : ; anci 
Bajgełe się uśmiechnął: i 
— (zy to ja z przeproszeniem wielmożnegó pa- 
ba taki głupi jak góim. Jak sobię zbiorę zapasu ze 
trzy rubelków, to sobie kupię szafkę z towarem i będę 
sprzedawał szczotki, mydełka, perfumy i różnych 
pięknych rzeczów. A potem, nu potem, rzekł'skro- 
biąc się po głóowię, będę pożyczał-pieniądzów na 
procent wielkim panom, i zrobię duży majątek, i 
będę wielkim bankierem, jak nieprzymierzejąc inni 
eo także kiedyś z ząpałkami chodzili. I kupię sobie 
kóczów i karetów, i obżenię się ibędę jadał co dzień 
lokszyny, a w szabas rybe nadziewane. Aj waj co,to 
będzie za wielkie szczęście i ździwienie dla wszyst- 
kich. gi z = Segia 
— I lak pewnym jestćś że zrobisz majątek? 

— Za co nie mam być pewnym, czy to jednemu 
się tak udało cży co? Zobaczy pan jaki. za lat dzie- 
sięć Herszek Bajgełe będzie wielki Puree. | 

I myślicje że to wsżystko próżne tylko rojenie; e 
do mnie aoi na chwilę nie powątpiewam ọ spraw: 
dzeniu się słów Herszka Bajgełe. | 
Nię ma oszezędniejszćj klassy ludności jak żydzi. 
Rzadko pomiędzy nimi pijaka, rzadko hulaki,. Ro- 
botpikowi katolickiemu bardzo, trudno, ; dorobić się 
chociaż: najdrobniejszćj kwotki zapasu pieniężnego, 


„|bo każdodniowy zarobek pójdzie na jędzeuie, ha 


wódkę, lub na sprawunek jeżelirobotnik porządniej. 
szy wochę. Biedny żyd nieraz zarabiając stosunko: 
wo mnićj daleko „i kontentując. się jak, najlichszym 
zarobkiem,: potrafi jeszcze oszczędzić, sobię pewną 
kwotę pieniędzy którą obrotnym. przemysłem powię- 
ksza, Obywa on się Bóg.wie czem, sypia, na barło: 
gu, „jadassuchy. kawałek chleba ji parę cebul daien- 
nie, chodzi przez całe. lato, bez; względu na porę ro: 
ku.w jednym łapserdaku i jedaćj czapce aż dopóki 
mu ów mizerny ubiór z ciała nieopadnie. Dopiero 
jak, żyd zarobi, juź sobie, z jakie tysiąc, to jak „sam 
twierdzi, pieniądze odzywają się do niego: — „Ty 
siądź. a my. będziemy robiły. zą ciebie. I w. istocie, 


|) »«|pożyeza; zaraz „na lichwęy zpoczątku ryzykuje na; 


wet, byle jak największy procent uzyskać, -zgawia 
grosz. do. grosza nicyprawie, ie, wydając, tak, że 
w.krówsim czasie, widzi, się na czele wcale niezłego 


Wolno drukować, L Warszawa dnia48 [30] Rwietńia 1455 rókn. —- Stars 
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kapitaliku, który zaskilka lat! tym samym sposobem 
w jaki nabgty:został, do olbrzymich wzrasta rozmia* 
row, s » i > 

Lichwa jest jednym z 'tych: wrzodów <trapiących 
społeczeństwo, które tak-się wpoiły w jego życie, iż 
staly się niepodobnemiprawie: dú wykorzenienia*— 
Wszelkie usiłowania dążące ku wyplenieniu tego złe- 
go; okazały się tylokrotnie: bezużytecznemi, że po - 


iwątpiewać należy czy kiedykolwiek będą onie mogły 


Lichwa dotyka'mnićj więcćj wszystkich klas spóf 
leczeństwa,wszędzie'ona wybiera swój eharacz, wszę+ 
dzie: znajduje swojesofiary. W regestrach lichwia: 
rzów warszawskich tak jak na kartce kocęhańek Don 
Juana; wszystko się znajdzie, i najzamożńiejsi na po- 
zór:łudzie, i tacy którzy zajmują pierwsze w świecie. 
stanówiska, i obywatele i urzędnicy i kupcy i attyści 
i literaci i ludzie 'najbiedniejszćj klassy. Żeby, dać 
wyobrażenie o procencie pobieranym przez lichwią* 
rzy naszych i zdzierstwach: jakich się dopuszczają, 
dość będzie uadmienić, iż skutkiem śledztwa sądo- 
wego. przed niedawnyin 'ezasem przeciwko nim wy- 
prowadzonego, okazało się, iż: ź siedmdziesięciu pię: 
ciu tysięcy rubli wierzytelności na różnych dłużnikach 
prawnie przez mich umtoćowanych, zaledwie sześć 
tysięcy” słusznie wymagalńiych' okazało: się; /re$zta 
były to tylko procenta od procentów: i'summy wy- 
darte wszelkiego rodzaju szachrajskiemi wybiegami- 
Trudnoby oznaczyć grabicę poza” którą słusznie 
należny procent przechodzi: jaż w lichwę vi staję się 
padażyciem. W każdym *kraju stosownie do ilości 
kapitału i stopy na którćj przemysł vi handel: stoi, 
procent jnaczćj się liczy. — "l tak, podczas kiedy 
w Avglji lub'we Franeji trzy lub najwyżej eztery pro- 
centu od kapitała wydaje "się. dostateczne, u nas 
procent prawny 'na pięć'od sta. a kupiecki na sześć 
od sta jest oznaczonym . Ale'to wszystko zależy je- 
szćże od ilości kapitału pożyczonego, od tego czem 
jest ten który daje pieniądze lub ten który jebierze 
i jaki respective ich sposób zarobkowania, Znam na: 
przykład w Warszawie przemysłowców, którzy pos 
siadając kapitału obrotowego. najwyżćj 500 lub 600 
rubli, umieją w przeciągu roku zarobić niemi procent 
trzy” lub nawet cztery razy większy “od kapitału. — 
A dzieje się to najprostszym. w świecie sposobem, 


|Pożyczają oni na fanty po dziewięćdziesiąt kopiejek 


tygodniowo przekapkom, straganiarkom, babom z '0- 
bwarzankami albo z ciastkami, lub innym tegoż'sa-| 
mega zakresu haondlarzóm lub handlarkom:: Zwykle 
dnierń likwidacji jest niedziela. Przekupka wziąwszy. 
w niedzielę dziewięćdziesiąt |kopiejek,* na przyszły 
tydzień powinna już oddać rabla, to jest dziesięć ko- 
piejek ód'stu tygodniowo; ćzyli' pięćset dwadzieścia 
ód stu rocznie. Biorąe' te dziewięćdziesiąt kopiejek 
jako kapitał obrotowy, przekupka” zarobi “na meb 
dziennie dwadzieścia lub trzydzieści kopiejek; ma ty: 
le żeby wyżyć i z łatwością zapłacić procent, ale ni- 
gdy prawie nie zarobi tyle żeby jój wystarczyło przy 
końcu tygodnia na'zwrócebie pożyczki i zachowanie 
sóbie na przyszły: tydzień potrzebnego naswój han” 
delek Kapitala? W niedzielę tedy zwraca owego ru“ 
bla, i zóów nowe dziewięćdziesiąt kopiejek na tenże 
sam fant, na przyszły tydzień pożycza: — Przypu- 
ściwszy więc że przemysłowieć ów'ma takich kilka- 
naście albo nawet kilkadziesiąt przekapek którym 
pieniądze na zastaw pożycza, możćmy łatwo zrachóż 
wać jak ogromne z nich ciągnie żyski, bez żadnego 
prawie ze swej strony rezyka i z użyciem nudet ma* 
łego kapitału. A tymezasem procent" kióty się nat 
wydaje tak ogromnym, dla przekupek ie jest wca: 
le uciążliwym, owszem stosińkówó małym” się 6- 
każe, O? I FRW RJO 


Ponieważ. ogłoszono-na dzień 4 (£6) „Kwietnia. r.;b., li 
cytaćje;do skutku nie; doszły, podaje się: ninićjszem do pu- 
bliczaćj wiadomości, jż w Megistracie miasta Grójca, w po- 
wiecie i gubernji Warszawskićj przy szosie Krakowskićj por 
łożonego W dniu 21. Kwietnia (3 Maja) r. b., o- godzinie 
12-6j w południe, w terminie skróconym odbywać się bę- 
dą na nowo licytacje in minus na wykonanie w roku bież. 
przy budować 'się mającym śzpitalu w tęmże mieście; r 
a) muldrskićj' razem z grabarską od rs. 475% kop. 88.1— 
b) ciesielskićj zaczynając od rs. 630 kop. 68 8/4.— c) sto- 
larskićj wraz z materjałem od rs. 426 kop. 50.— d) Kowal 
skiój z materjałem od rs, 147 kop.'32:— Bliższe objaśnie= 
nia i wardnki są dó przejrzenia: w kancelarji rejenta Gżer- 
niawskiego, jakoczłońka rady szpitala licytacja mi tomi kio- 
rującego, w mieście Grójcu, w dómu Ner:*7 zamieszkałógo+ 
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Dziś rano stopni ciepła,5,wezoraj w.połu. ciepła 6. 
„Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 6, 
„Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Numer 33ci 
Przeglądu Rolniozo-Handlowego i Przemysłowego: 


EE ARETA U POPYT YE 


